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R e k la m a c y e  sa  w o ln e  od o p ła ty  p o c z to w e j. '
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lon archya  Austryacka.
S p ra w y  krajowe.

( O g ł o s z e n i e  T o w a r z y s t w a  g o s p o d a r s k i e g o . )

Podaje sie do wiadomości ,  że synowie u rzędn ików  prywatnych 
mających długoletnie zasługi ,  za raz  po przyjęciu swojem do Zak ład u  
ro lniczego  w Dublanach,  mogą ubiegać się o 3 s typendya po 300 ,  
200  i 100 zł r .  rocznie » funuacyi J W .  pani Amelii z lir. Siemień-  
skich hr .  S tadnickie j ,  n i eczekając ukończenia półrocza.

P rośb y  o udzielenie s typendyów inają być podawane  w pro s t  
do ku ra t o r a  W P .  Jana Komarn ick icgo ,  r ządcy  dóbr  Magicrowa,  po­
cz ta  Rawa  ruska.

Zawiadamia się t akże ,  iż dla kilku uczniów ubogich p r z y r z ą ­
dzono mieszkanie w zakładzie ,  k tó rzy  z ł ożywsz y  bardzo mały czynsz 
za mieszkanie ,  i op łac iwszy należytość szkolną w kwocie d w ud z ie ­
s tu  ( 2 0 )  z ł r .  pół rocznemi ratami,  mogą jako  cxterniści  uczęszczać 
na knr sa  szko lne,  s ta ra jąc się sami o u trzymanie  swoje .

Z  Komi te tu  c. k. T o w a r z y s t w a  gospod.  galic.
We  L w ow ie ,  dnia 8.  października 1858.

( S y n o d  p r o w i n c j o n a l n y .  —  IMan y r o * s * e r * e n i a  m i a s t a .  —  P o w o ł a n i e  a k c y o n a r y u s z ó w
b a n k o w y c h . )

W i e d e ń ,  dnia 18. października .  P ro w in c jo n a l n a  r ada,  k tó rą 
powoła ł  Jego  E m in e n c ja  kardyna ł  książę a rcyb i skap  Wiednia j ako  
metropo l i ta  kościelnej  p rowincy i  wiedeńskie j  zagajoną zos tanie dzi ­
siaj w poniedziałek  w metropol i t a lnym kościele ś. Szczepana  u r o ­
czyście i z ce remonią ,  j aką  r zymsk i  pon ty ł ikat  przepisa ł .  Ju t r o  o 8. 
godzinie rano w yru sz y  zgromadzenie najprzcwielebn iej szycb  b i sku­
pów i wszyscy inni synodalni  asesorowie  w asys teneyi  k le ru  z a r ­
cybiskupiego pałacu w u roczys tym pochodzie do katedralnego k o ­
ścioła,  gdzie Jego  Eminencya me t ropol i ta  ce lebrować  będzie msze 
świetą,  poczem w przeznaczonym na to lokalu kościoła zagai  r ade 
w p ie rwszem ogólnein posiedzeniu.

— Plany  na rozsze rzen ie  samego miasta wys tawiono  dziś p u ­
bl icznie;  j e s t  ich 85,  gdyż z ro zkazu  mini st ra  s p r aw  wew nę t rzn ych  
wys tawiono  nawet  te,  k tó re zupełnie są chybione.  W e d łu g  wyroku  
znaw ców  jes t  tylko kilka,  mniej więcej  pięć planów odpowiada ją ­
cych wymaganiom.

Ja k  s łychać ,  ogłoszony zostanie równocześnie  z przyjęciem 
planu na r o z s z e r z e n i e  miasta,  t akże  i n ow y  regulamin b u d ow y ,  który  
temi dniami uradzono.

—  Dyrek cya  banku  podaje w gazecie w iedeńskie j  nas t ępu­
jące  obwieszczen ie:

S ta tu ta  narodowego  banku  aus t ryack iego  zawie ra ją  wzg lędem 
reprezentacy i  t o w a r z y s tw a  bankowego nas tępujące p r zep i sy :

§■ 5. „Zab ie ra ć  głos  w sp rawach  bankowych  upoważnien i  są 
tylko ci akcyonaryusze ,  k tó rzy  w p renotacyach  banku wys tępują  
jako akc yonaryusze ,  i mogą się wykazać  z przepisanego posiadania 
l iczby akcyi ,  k t ó r ą  dy rekcy a  banku rocznie o g ł a s z a / 1

§,  22.  „ W  tej r ep rezen tacy i  mogą b rać  udział  tylko ci akcy o­
na ryusze ,  k tó rzy  są poddanymi aus t ryack imi ,  mają wolną admini-  
s t r ac yę  swego majątku i posiadają po t r zebną  l iczbę akcyi .  W  sz cze ­
l n o ś c i  wy łączen i  są ci, wzg lędem k t ó r y ch  majątku rozpi sany jest  

0ukurs ( o d e z w a  wierzycie l i ) ,  albo k tó rzy  us tawami  ogłoszeni  są 
za " ic' fdol„ych składać p rzed sądem ważne ś w i a d e c t w o / 4

^4.  „ W y d z i a ł  banku ma się składać ze  s tu  c z ł o n k ó w / 4
„Ci ak c yon arv usz e  sa członkami  wydz ia łu ,  k tó r zy  w e ­

dług wykaz u  księgi  akc JJ nej sześcią miesiącami wpoprzód  i w cza ­
sie zwołania  w y d a;aj U) p0Sjadają na jwiększą l iczbę a k c y i / 1 ( T e  ak-  
cye muszą prze to opicwa(: na imię przyna leżnego  akć yo naryusza  i 
być datowane od 1. s tycznia  1858 albo wcześniej . )  „ P r z y  równej  
l iczbie rozs t rzyga  Wcześniejszy numer k a r ty  w księdze akcyjnej .  
Posiadanie  akcyi  samych należy j ednak wykaz ać  depozytowaniem lub 
winkulowaniem ich na miesiąc p r zed  zg romadzeniem wydziału 
w  b a n k u / 4

§. 27.  „Każdy  członek wydzia łu  może w y s tę po wa ć  tylko 
we własnej  osobie,  a nie za pomocą pełnomocn ika ,  ma t a k że  tylko 
jeden glos  w naradach  i decyzyacb,  bez względu na mniejszą lub 
większa l iczbę akcyi ,  k tó re do niego należą,  i choc iażby n aw et  
w ki lku ch a rak te rac h  b ra t  udział  w o b r a d a c h /1

Ażeby ile możności  dopiąć tego zamiaru,  by liczba s tu  c z ł o n ­
ków brała udział w p rzysz łem zgromadzeniu wydzia łu,  zaprasza się 
niniejszem wszys tk ich tych panów akcyona ryu szó w.  k tó rzy  są w po­
siadaniu najmniej  pięciu akcyi ,  i życzą  sobie zos tać  członkami  w y ­
działu,  jak dalece na mocy namienionych powyże j  p rzep i sów sa do 
tego uzdolnieni ,  oznajmić ten swój  zamiar  j a k  najspieszniej ,  a to 
najdalej  po dzień 13. l i s topada b. r. k r ó tk icm pismem podanem do 
dyrekcyi  banku  w Wiedniu.

Po upływie tego t e rminu  wyjdzie na tychmiast  osobne za p r o ­
szenie do tych panów akcyonaryuszów,  k tó r z y  się zgłosi l i ,  a to  po 
kolei,  j a ka  oznaczy l iczba akcyi ,  w k t ó r ych  posiadaniu znajdują się 
panowie akcyonaryusze.  T ą  osobną odezwą  będą p roszeni  depono­
wać akcye wed łu g  p rzepi su  najdalej po 11. g r u dn ia  1858.

Ogł oszen i e  spisu c z ł o n k ó w  w ydz ia łu  nastąpi  potem n i e z w ł o ­
cznie.

Ameryka.
( K o p a l n i e  F r a z c r .  —  Z m i a n y  r z a d n  n a  w y s p a c h  t o w a r z y s k i c h . )

Wiadomości  o kopalniach nad rzek ą  F r a z e r  są pomyślne,  lecz 
p r zysz ło  do k rw a w yc h  za ta rgów z k ra jowcami .  Kilku bia łych u t r a ­
ciło p rzy tem życie,  i obawiają się powszechnego powstania s z c z e ­
pów indyjskich.

—  Z Rąjatea,  jednej  z wysp to w ar z ys k i ch  donoszą o det ron i­
z a c j i  króla .  Tomatoa ,  syn k rólowej  Pomare ,  wynies iony j e s t  na 
t ron ,  a de t ron izowany  monarcha udał  się do Otahaj ty .

—  N ew -Y o rk -H era ld  p i sze :  „Ot rzymal i śmy ważne w ia d o m o ­
ści z wysp towarzysk ich ,  dd.  Ra ja tea  i Taha a  9. cze rwca ,  a Tah i t i  
12.  l ipca.  Namies tnicy  rzeczonych wysp,  k tó r z y  mają władzę mia­
nować i det ron izować króla,  z łożyl i  z t ak  zwanej  królewskie j  g o ­
dności  Tomatoa,  piątego syna królowej  Pomare ,  k t ó r y  niemal  przed 
rokiem mianowany  był  na jwyższym urzędnikiem,  poczem T o m a to a  
powróc i ł  do swej  matki  P om are ,  a wyspy  zos tały  bez r ejenta .  
W tem położeniu oświadczyl i  namies tnicy amerykańskiemu k o n s u ­
lowi,  panu Owen,  że wyspy Taha a  i Ra ja tea  odstępują r zą do wi  
Wash ing tońsk iemu i doręczyl i  mu u rzęd owe  listy w  tej myśli.  Re ­
p rezen tanci  Anglii i F rancyi  uznal i  ten k rok  za bardzo  nies tosowny,  
i s taral i  sie wzniecić rewolucyę,  p r ze c iw  namies tnikom.  W tem za ­
winą ł  do Rajatei  f rancuski  wojenny b ryg  „ H y d r o g r a p h e 44; dowodzca  
j ego  p rz y a re sz to w a ł  dwóch am erykańsk ich  obywatel i  pp.  Crof t  i 
Jo rd an  za usi łowanie annexacyi,  i zaw ióz ł  ich do Tahi t i .  Gdyby te 
dwie wyspy dostały się w posiadanie Ameryki ,  by łyby  z nich b a r ­
dzo ważne s t acye dla naszego po łow u wie lo rybów na cichym Oce­
anie,  i wygodnemi  por tami  dla naszych okrę tó w wojennych .44

Angiia.
( N o w i n y  d w o r u  —  N o w y  u n i f o r m  d l a  w o j s k  i n d y j s k i c h .  —  S z c z e g ó ł y  z a g r a b i e n i a

o k r ę t u  a n g i e l s k i e g o . )

L o n d y n ,  15.  października.  Ja k  donosi  dziennik Scotsman,  
odjedzie d w ó r  z Baltnoralu w p r zysz ły  pon iedziałek ,  wieczorem tego 
dnia stanie w Ed inburgu ,  a na za ju t rz  w y ru s zy  w dal szą  podróż do 
Londynu .

—■ Panowie  I saac podjęli  się dosta rczyć  nowych ,  lekkich un i ­
fo rmów dla wojska w Indyacli .  K u r t k ę  zastąpi  rodzaj  bluzy z b a r ­
ch an u ;  spodnie z tej  samej  ma teryi  p rzykro jone  są a la Z o u a v e ;  
na g łow ę  sz a r y  hełm pilśniany.

—  Dziennik Morning Chronicie donosi  o zagrabieniu  o k r ę t u  
angielskiego „ H e r a ld 44 p rzez  władze portugal skie nas tępująco s z c z e ­
g ó ły :  „Nare szc ie  o t r zymali śmy wiadomość o okręc ie  „ H e ra ld 44,
k tó ry  wra z  z j ego  pasaże rami  i żeglarzami  zagrabi ły  władz e  p o r ­
tuga l ska w za toce  Delagoa z powodu domniemanego handlu p r z e m y t ­
niczego.  Pa r op ł yw em  „ L y r a 44 p rzyby ła  za łoga  ok rę t u  za t rzymanego ,  
z wyją tk iem tylko szefa wyprawy,  Duncawa ,  k tó ry  dnia 5. inarca 
u ma r ł  w Mozambique na febrę zgni łą.  „ H e r a l d 44 odp łynął  zesz łego 
l i s topada z za tok i  Urban w zamia rze  zawiązan ia  s tosunków hand lo ­
wych z k ra jowcami  osiadłymi nad r z e k ą  Króla Je rzego  wpada jącej  
do za tok i  Delagoa.  M’Leod,  j eden z uczes tników w y p ra w y ,  na k ł o ­
nił p r zy w od żc ę  szczepu  Moszachoupn  do zawiązauia s to s u n k ó w  han­



90 £

dlowych z okrętem „H era ld" ;  p rzewodźca ten wys ła ł  pos łańca do 
Monakury,  k tó ry jes t  niejako zwierzchnikiem'  szczepów tamte jszych 
i upraszał  o jego przyzwolenie ,  gdy w tym samym czasie,  a mia­
nowicie dnia 12.  g rudnia podpłynę ły t r zy  ba rk i  por tugal sk ie  i w nie-  
bytności  M’L e o d ’a opanowały ok r ę t  „H era ld "  i jego ładunek razem 
z za łogą pod tym p o zo r e m ,  j akoby o k rę t  ten cł a nicopłaci ł ,  a 
w końcu  odstawi ły  go do z a t o k i  Delagoa.  7j  załogą zabraną ob­
c h o d z o n e  się niegodziwie w tej zatoce,  a nieco później  odprowadzi ł  
b r y g  por tugal ski  „K la ra"  za łogę do Mozambickie,  gdzie s t aną ł  dnia 
2 .  stycznia.

Tam te j szy  konznl  angielski  M’Leod kazał  załogę uwolnić i do ­
magał  się u władz  oddania okrętu „Herald® z ł adunkiem,  zwłaszcza  
że brzeg rzek i  Króia Je rze go  nie należy do t e ry toryuiu por tuga l ­
skiego,  lecz jest  posiadłością k ra jowców.  Por tuga lu  wie rozpoczęl i  
w tej  mierze ślfcdztwo ta j emne,  nie uwiadomiwszy  bynajmniej  kon-  
zuia angielskiego o jego  rezul tac ie ,  i odmówil i  brygowi  angielskiemu 
„Persiau® wydania okrę tu  „Herald® i jego ł adunku.  Nieco później 
p r z y b y ł  pa rop ły w wojenny „Lyra® i zabrał  konzula angielskiego i 
za łogę okrę tu  „Herald® w tem przekonan iu ,  że pos tępowanie  z w i e r z c h ­
ności por tugal sk ich  usprawied l iwia wcale ze rwan ie  s to sunków  dyplo­
matycznych .  Podczas swej  p r ze p ra wy  natrafi ł  pa rop ływ „Lyra® na 
k u te r  portugal sk i ,  k tóry wiózł  11 niewolników.  K ulc r  spalono,  a 
kapi tana,  s te rn ika  i załogę,  j a k  niemniej i murzynów zabrano na 
ok r ę t  „Lyra®.  T e r a z  p rzes iano  żądanie dd rządu por tugal skiego 
wzg lędem wynagrodzenia  za zagrabienie  okrę tu  „Herald® i ł adunku.  
W ł a d z e  por tugal skie  nie dały należytej  ochrony kouznlowi  angiel­
sk ie m u - n a  napaść ludności  murzyńsk ie j ,  i mimo obecności  po r tu ga l ­
skiego okrę tu  wojcnaego w porcie wyt łoczono  mu okna,  p rzy  ezem 
z raniono  t ćż znacznie panią L ’Leod.  Konzul  M’Leod odpłynął  o k r ę ­
tem „Lyra® na wyspę św.  Maurycego,  gdziU k o n t r -ad mi ra ł  Grey 
z okrę tu  „Bosca ven “ uwiadomiony ju ż  był  dokładnie o wszys tk iem 
co zasz ło ,  i zapewne  wybierze  sic wkró tce  do Mozambique dla bl iż­
szego rozpoznan ia  tej  sprawy.®

Francya.
( D o c h o d y  p a ń s t w a .  —  P e ł n o m o c n i k  V e n e z u e l i .  —  N i e p o r o z u m i e n i a  k o n z u l a r n e  w  B r a ­

z y l i i .  —  W y w o ł a n i e  C y g a n ó w .  —  W y c h o d ź t w o  z  o s a d  p i r e n e j s k i c h . )

S * a r y ż »  15. października.  Monitor  dzi sie jszy ogłasza p r z e ­
gląd dochodów z niestałych podatków’ i r egal iów w ciągu p ie r w ­
szych dziesięciu miesięcy re ku  1858.  W  porównaniu  z tym samym 
czasem roku  zeszłego wynoszą te dochody o 31 mil ionów, a jeZeli 
dol iczy się podwójna taxa intabulacyi ,  niepobierana już od roku  1858,  
u 43 mil ionów więcej ,  p ro jek t  zaś budże tu  na rok  185S p r z e w y ż ­
szają o 03 mil ionów.

—  Pan de Las  Casas doręc zy ł  mini st rowi  sp raw za gr an i cz ­
nych swoje  listy wierzy te lne  w ch ar ak te rze  pełnomocnika republiki  
Venezue!i  w Paryżu .

■— P ró cz  zajścia z Portuga l i a  ma Francya  t akże  za targi  z B r a ­
zyl ią.  Pewien w Fcrnnmbuko  zmar ły  f rancuski  kupiec zos tawi!  ma­
łole tnie  dzieci ;  f rancuski  konzul ,  hrabia Lemont ,  opieczętował  po­
zos ta ły  kupca majątek,  ale brazyl i jski  rząd zap rze cz y ł  kouzulowi  
t ego p rawa dlatego,  iz us t awy  uważają  wszystkie w Brązy ' i i  na ro ­
dzone dzieci cudzoziemców,  za Brazyl ianó w, i mimo r ek la m ac j i  
h rabi  Lem on t  o de r w a ł  sędzia pokoju w Fernabumkr .  pieczęć f r an­
cuskiego konzula,  za co obrażony  konzu l  zv\iną( f rancuski  pawilon 
i doniósł  o tem do rządu f rancuskiego.

—  Rada okręgu  Maulon (do lne  P i ryn e j e )  wyrazi ł a życzenie,  
ażeby p rzeds ięwz ię to  środk i  do wypędzenia z k raju Cyganów,  k tó ­
r z y  są n iepoprawne włóczęgi .  Na mocy tego wydano policyi i żan-  
da rmery i  rozka z  p r zy a re sz to w a ć  wszys tk ie  do depar t amentu  niena-  
l eżąee  osoby,  k tó re nie mają p rzep isanych  paszpor tów.  To  nas tą ­
p i ł o ;  p r zy a res z to w an ych  osądzono,  a po ods iedzeniu ka ry  w y w ie ­
ziono za g ranicę.  Ale post rzeżono ,  że Cygani,  jeżeli  nie są e s k o r ­
towan i ,  znowu p rzez  g ran icę  wraca ją  do F ra n c y i ;  odtąd więc będą 
oddawani  władzom hi szpańsk im,  k tó r e  ich do rodz innego  k iu ju  o d ­
s t awią.  Na p rzysz łość  nie będą  już  opuszczać , swej  ojczyzny bez 
przep isanego  paszpor tu.

—  W y c h o d ź t w o  depar t am en tów P i ryncyskich do pańs tw La 
P la ta  wzmaga się t e ra z  t ak dalece,  że p r e fek t  n iższych P i ryneów 
wyda ł  a tego powodu do podwładnych  swych  u rzędn ików  obsze rny 
okolnik,  w którym zaleca rozpoznan ie  właśc iwych  p rzyczyn  i s to ­
sunkó w.  Okazu je  się p r zy tem,  że Baskowie ,  k tó rzy  dawniej  vvy- 
wędrowal i  z kraju,  sp rowa dza ją  swoim kosz tem,  podobnie jak I r -  
ł andowie  swoich  k r ewnych ,  nawe t  kobiety i dzieci  do pańs tw La 
P la ta ,  że  obfite t amte jsze  zbio ry  wynagrodz i ły  wiolom kosz ta  po­
d r óży ,  innym zaś  zal iczają te kosz ta  kapi t anowie  ok rę t ów  t r a n s p o r ­
to w y c h  w połączen iu  z to w ar z y s t w am i  zaat l antyckiemi .

H ciandya.
( K w c s t y a  k o l o n i z a c j i . )

H a g a ,  U g o  paźdz iern ika.  Kwes tyę  kolonialną,  wywołaną  
w  Holandyi  zamia rem zupe łnego zniesi enia niewoln ic twa  w koloniach,  
zaw ik ł a ł y  je szcze bardziej  pe tycye  i plany p rzed łożone  rządowi ,  
ażeby  p rzyna jmnie j  na wyspie Jawie  zmieni ł  do tyc hczasowy system 
administ racyi .  T e ra źn ie j szy  sys tem s ta ra  się ile możności  p r ze sz k a­
dzać wprowadzan iu  zagranicznych  żyw io ł ów  w głąb  wyspy,  a dziś 
nalegają p rzeciwnie na r ząd,  ażeby pop ie ra ł  na uuelki  ro zmia r  ko- 
lonizacyę europej ską .  Co do zniesienia niewolnictwa  obowiązal i  się 
t e raźniej s i  l iberalni  min is t rowie,  p rze pro wad z i ć  j e  koniecznie,  Drugą

zaś kwes tyą  oddano do rozpoznania osobnej  ko mis j i  pod p r e z y d e a -  
cyą pana Rochussen,  t e raźn ie jszego  mini st ra  kolonii .  T a  komisya 
ogłosi ła już  swoje  sprawozdan ie ,  odrzucając  w niem plan kolon iza ­
c j i  na wielką skalę,  a natomiast  oświadczając się za  p rośbą  kolo-  
nizacyi pod pewnemi warunkami ,

Szwajcarya.
( B a n k i e t  r a d y k a l n y .  —  S p r a w y  w y c h o d ź c ó w .  —  Z b i o r y  w i n a . )

G e n e w a ,  f i g 0 października.  P rz edw cz ora j  wieczór  odbył  
się w wielkim gmachu  w yb oró w  bankiet  r adyka lny  w pamięć r e w o ­
luc j i  z roku 1846.  Zebrało  się p rzeszło 500  osób,  a między temi 
i większa część p r zy w odź có w  s t ronn ic twa .  J.  Fazy  i inni p rze ma­
wiali na tym bankiecie.

O nieporozumieniu genewskiem z radą zwią zko wą  tyle tylko 
wiadomo,  że gdy z dniom ł .  października upłyną ł  te rmin ostatni ,  
przeto r ząd genewski  oświadczy ł  r adzie związkowej ,  j ako zw ie rzch-  
nościom fede racyjnym,  że nie da żadnej pomocy p rzy  wykonaniu 
znanych uchwał  co do W ło chó w  wydalonych-  Rząd genewsk i  nie 
będzie sic zapewne i t e raz  p rzcciwić  temu,  czego bez użycia p r ze ­
mocy zmienić nic może,  „l ecz natomiast  z łoży na rade zw ią zko w ą  
wsze lką  odpowiedzia lność za egzekueyę  p rzymusową ,  tak w obec 
p r aw genewsk ich ,  j ak  niemniej  i związku.® S tanow isko  komisa rzów 
federacyjnych w Genewie będzie podobno t rudne i niewdzięczne,  
zwłaszcza  że uchwały  rady związkowej  są w tem mieście całkiem 
niepopularne.  Na dzień 20.  b. m. zwołano rade wielką na posie­
dzenie nadzwyczajne .

—  Okazuje się t eraz ,  że winobranie »v Wall izyi  będzie lepsze 
nad wszelkie  spodziewanie.  Ceny wina ciągle spadają,  i b rak  już  
piwnic na pomieszczenie beczek nape łnionych;  potanieje więc wino 
znacznie może na lat kilka.  Radość ztąd między ludnością wielka 
i powszechna .

Niemce.
( P r z e p i s y  o b o s t r z o n o  n a  r e k r u t ó w .  —  P r z « p i s y  p o l i c y j n e .  ~  N o w i n y  d w o r u  b a ­

w a r s k i e g o . )

W y ż s z y  t rybunał  sądowy w S e r l l n i e  wyda ł  w sp rawie  pew­
nego popisowego  do s łużby wojskowej ,  k tó ry za paszpor tem w y d a ­
nym na oznaczony p rzeciąg czasu wyjechał  za g ranicę  i dopiero po 
upływie czasu tego powróc i ł  rezolucyę nas tępu jącą :

„że t akże  i pobyt  za granicą d łuższy nad czas w paszporcie  
oznaczony' ,  a odnośnie nad czas osobuem przyzwoleniem po s ta no­
wiony,  uważać  należy w myśl ust awy z 10. marca  1856 za o p u­
szczenie  k ra jów królewsk ich  bez pozwolenia,  a za tem ścigać są do ­
wnie i tak ich obowiązanych do wojska.®

— Urząd sądowy w L o e b e n  ( w  Saxoni i )  ogłosi ł  r o z p o r z ą ­
dzenie,  według któ rego nicwolno mężczyznom brać  udziału w t a k -  
z n a n y c h  przędzalniach,  a k o b i e t y  i dziewczęta  tam pracujące nie 
mogą dłużej  j a k  do lOtej  godziny wieczór  p rzes iadywać  razem i 
wyprawiać  zabawy.

Rada miejska w Oederau wydala ost ry zakaz  zb ierania  się 
na t a kzw ane  wieczorynk i ,  a p rzekracza jącym zagrozi ła  bez różnicy 
a resztem ośmiodniowym.

—  Ncapol i tańsk iemu posłowi  p rzy  tute jszym d w o rze  hrabiemu 
Ludolf i  p r zywióz ł  dnia 1 1 .  b.  im. k ipy  er  z Neapolu rozkaz,  ośw iad­
czyć się w u rzęd owe j  d rodze  u Króla Maxymiliana o r ękę ks ięż­
niczki  Maryi,  s ios try  Cesa rz owy  Austryackiej ,  dla księcia,  nas tępcy 
neapol i t ańskiego t ronu,  a o raz  zawrz eć  prawomocnie ,  p r o w i z o r y c z ­
nie ju ż  u łożony  p ro jek t  ś lubnego kon t rak tu .  Dzień zaślubin w N e a ­
polu oznaczony j e s t  na dzień 12.  s tycznia 1859 roku.  Ks iężniczka 
Marya,  szós te  dziecię z ma łżeńs twa  księcia Maxymiliana w Bawaryi  
i bawarskie j  księżniczki  Ludwiki ,  urodz i ł a  się w Fosenhofcn na dniu 
4. paździe rn ika 1841 roku.

Dania.
( K o ś c i e l n a  r a d a .  —  R o z s z e r z e n i e  p o r t u . )

M o p e n h a g ; a .  12. paźdz.  Na wczora j szem posiedzeniu Volks-  
t ingu p rzed łożono  p ro jek t  us tawy ,  względem u tworzen ia  kościelnej  
r ady dla za ła twien ia  sp r aw  k o ś c i e l n y c h  i s zkolnych.  Kościelna rada 
sk ładać  się ma z 8 b iskupów kró les twa ,  z p ro fesora t e o lo g :i i p rawa 
na uniwersytecie  w Kopenhadze ,  z 18 ks ięży i 26  świeckich  cz łon­
k ów ;  Królowi  j ednak  p r zys łuż ać  ma p rawo ,  samemu wybierać  za ­
s t ępcó w za I slandyę : to je st ,  tamte jszego  biskupa,  jednego duch o­
wnego i dwóch  świeckich członków.

—  W  drugiej  połowie b. m. spodziewany  j e s t  Krół  z powrotem 
z zamku  Gl i icksberg w Schleswigu.

—  Dziennik Dagbladet  podaje nas tępujące szczegóły  o za ło ­
żeniu wolnego por tu  w I l c l s ingórze :  Mini steryum spraw  wewnę t rzny ch  
oznajmiło komunalnej  władzy  w Hc ls ingór  pod doietn 28.  b. ni., że 
zc wzg lędu  na obydwa  plany względem nowego za łożenia  portu 
w pobl iżu Hel s ingóru,  niejes t  od tego p rzed łoży ć  se jmowi wniosek 
względem zezwolen ia  Mniej więcej  300 .000  t a l a ró w  na założenie 
por tu między miastem Hels ingór ,  a tw ie rdzą  Kronborg ,  o raz  że mi- 
n is t eryum,  wys ła łoby  do Hels ingóru d yr ek to r a  depar tamentu  .publi­
cznej  budo wy  z ki lkoma technikami .  Na to zgodzi ła  się komunalna 
władza  i upłynionego c z w a r tk u  była p ie rwsz a  koufereneya,  na k tó ­
rej  uchwal i ła  komuna lna ad m in i s t r ac ja  miasta  ł le ls ingor  j ednog ło ­
śnie, wydać  do mini ste ryum spraw  we w nę t r z ny ch  następujące oświad­
czenie : gdy na rozsze rzen ie  l iels ingorskiego por tu  niem °żna więcej  
wyłożyć  jak 30 0 . 00 0  t a l a rów,  a mini s te ryum temu projektowi  sprzyja ,  
uchwala za tem admini s t r acya  komunalna,  ażeby  między mias tem a
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tw ie rdza ,  poczynić p rzekopy  ku rozsze rzen iu  por tu ,  gdyż  tylko tyle 
da sie jej  sadem,  za r zeczoną  sumę uskutecznić.

Rząd p rzed łoży  za tem wkró tce  na zg romadzonym sejmie wnio ­
sek względem zezwolenia  300 ,000  talarów.

Rosya
( S t a n  o b e c n y  l l o s y i . )

Dziennik Morninq-Heruhl,  najznakomi tszy organ teraźn ie jszego 
gabinetu a n g i e l s k i e g o ,  pisze między innemi:

„Od dawna już nie miała prasa angielska t ak p rzyjemnego jak 
t eraz  ob ow iąz k u ,  kiedy jej p rzychodz i  zap isywać postępy,  jakie 
w Rosyi zrobiono pod panowaniem Cesarza  A!exan<lra II. Cesa rz  
rosyjski  zajął  się szcze r ze  r eformą,  i t ylko taki  oinysl wznios ły i 
s t anowczy  mógł  p rze łamać tak g łęboko zakorzenione  przesądy.  Dzieło 
Alezandra LI. p rz e wy ż sz a  nawe t  to wszys tko ,  co P io t r  Wielki  dla 
Rosyi Uczynił.  Z jedna ł  on sobie życzl iwość całej  Europy,  a jeśli 
mu się powiedzie  obdarzyć wolnością niższe klasy w Rosyi,  naten­
czas  nietylko samej już  Rosyi ,  lecz i całej ludzkości  wyświadczy 
wielkie dobrodzie js two ,  a wtaki in  r azie nie będzie juz  o tern mowy,  
by choręgwie  zachodnie  miały k iedykolwiek powiewać  nad brzegami  
Dn iepru .“

( W i a d o m o ś c i  z. K a u k a z u  z  g a z e t y  w a r s z a w s k i e j . )
( D o k o ń c z e n i e . )

W dniu tym przekonano się znowu o wielkiej  dogodności  ka ­
rabinów gwin tow ych  i o upadku na duchu góral i  na sku tek dozna­
nych porażek .  22.  lipca zni szczono w raz  z zasi ewami  5 au łó w:  
Rodoł ,  Darbal i ,  Eliada,  Chari  i Gudcr ,  znanych pod nazwą  ogólną 
Endzebi .  23.  l ipca.  oddział ,  nic będąc ścigany p rzez  nieprzyjaciela,  
p rzeszedł  z Endzebi  do aułu Kałaki ,  dokąd p rzyby ła  j ednocześnie  
kolumna z żywnością.  24.  lipca wysłano j edną kolumno dla zni­
szczenia aułu Garbu t l  i fu to rów Kałakskich,  a d rugą  do t aboru  dla 
zabran ia  pozos ta łych  tani efektów.  25.  l ipca oddział  sk i e rował  się 
jednocześnie  z taboru i z Kałaki  na lasem poros łe  wzgórza  Tynaga.  
Nieprzyjac ie l  ścigał  obie te kolumny,  g łównie  zaś drugą,  oczekując  
bowiem poruszenia od Kapuczu,  zgromadz i ł  się był  w znacznych 
s i ł ach na wzgórzach  Gcaal .  Ścis ły porządek ,  zachowany  w s t r a ­
żach tylnych pu łkownika  Kar ganowa  i podpu łkownika  P i rad ow a  , 
spowodował ,  iż s l r a t a  nasza w dniu tym wynosi ła  tylko 4ch żo łnie­
rzy  i 3ch mil icyantów rannych.  20.  l ipca wysłano  kolumnę do Sac-  
clienis z r annymi ,  chorymi  i ze wszystkiemi  pociągami,  dla zaopa­
t r zenia się w żywność .  27.  i 28.  t. m. wojska odpoczywały ,  co 
było niezbędiiem po doznanych  p rzez nie znojach.  L’o powroc ie  ko­
lumny z Saccheni su,  zamie rzam udać się do A ucroso ,  r ezydeneyi  
naiba g łównego  Ankrul lu.  Oprócz mieszkańców miejscowych,  mamy 
obecnie przeciw'  sobie 9ciu naibów-, co wynosi  p rzesz ło  10.000 łu ­
dzi ,  lecz l iczność nieprzyjaciel!  tciribardziej zachęca wojska do nowych 
czynów’. S tan zd rowia żołnierzy  bardzo dobry.  Op isawszy w z a ­
rysach ogólnych działanie oddziału w ciągu ostatnich dni 14tu,  nie 
je st em w stanie zdać sp raw y  z wszys tk ich  czynów prze z  ten czas 
dok ona nyc h ;  b rak  mi s łów do wyrażenia wszys tk ich  wojennych 
cnot  i zalet ,  jakiemi  każdy,  będąc prze jęty swym obowiązkiem,  s tale 
odznacza ł  się. Świe tne  tc r ezu l ta t a  osiągnięte zos ta ły  z bardzo małą 
s t r at ą,  dzięki  szybkości  ataków'  o raz  porządkowi  p rzykładnemu,  j aki  
za w sze  i wszędzie był  p rzes t r zegany .  Moralny zaś w pły w  z b ur z e ­
nia Ancuchu podziała  nietylko na cały Autrakl ,  lecz i na większą  
część średniego Dagestanu.

Po p rzy toczonych  powyże j  świe tnych działaniach j cnera ł - le j -  
tnauta barona W re ws k i eg o  w Ancuchu ,  oddział  jego dokonywał  
z równem powodzeniem poruszenia  do sąsiednich z Antrak tem gmin,  
do k tó rych wojska rosy jskie po raz p ie rwszy  do ta r ły .  Zanim na­
dejdzie dziennik szczegó łowy tych działań,  podajemy na t e raz r a p o r t  
tymc za sow y j eue ra ła - le j tnan ta  -barona Wrewsk iego .

Raport dowodzącego w ojskam i L e zg i jsk ie j . linii kordonowej , 
do pana głównodowodzącego z d. 9. sierpnia nr. 1 3 9 .  Po sp ie ­
szam zawiadomić pokr ó tce  W a s z ą  ks iążęcą  Mość o świetnenr zajęciu 
2.  s ierpnia Ancroso , przyczcm przeszl i śmy po płonącym moście 
Czerel sk im,  w' ślad za l icznym nieprzyjacie lem,  pobi tym na g łowę  
na si i»ie ufor tyf ikowanej  pozycyi  Czuniakoło,  a następnie w tymże  
dniu koło au łów Kut ło i T łasa ta ,  r ezydeneyi  naiba g łównego  Antra-  
klu,  Dakraka-Al i .  2.  s ierpnia i dni nas tępnych,  t.  j.  3. ,  4.  i 5go,  
zn iszczone zos ta ły  a 0 szczę tu ,  ze zbożem i futorami,  wszys tk ie  bez 
wyją tku  auły An croso ,  większa częsc au łów gminy Uchnady i dwa 
g łówne  auiy Bognady.  Zabrano  ogromną i lość rozmait ego  mienia i 
około 400  sz tuk bydła,  o raz  wzięto do niewol i  29  ludzi .  N iep rz y­
jaciel  poniósł  we wszys tk ich tych rozprawach  nadzwyczajne  s t r a t y ;  

prócz zabranych  p rzez  góral i  lub spadłych  do p rzepaśc i ,  w ręku  
pozos ta ło  p rzesz ło  40  t rupów.  Z  naszej  s t ron y  s t r a t a  w ciągu 

ep°  ®*asu wynosi  I 4 t u  ranionych.  6. s ierpnia oddział  w sze d ł  na 
gorę Szuhdy . Meer> Upadek na duchu nieprzyjaciela,  na sk u te k  do­
znawanych  codziennie por ażek ,  doszedł  do wysokiego s topnia.  W i ę ­
ksza  częsc oddział d w nieprzyjacie lskich pierzchnęła,  a naib B a k ra k a-  
Ali tuła się po lasach unikając swoich,  którzy zwalają na niego winę 
za wszystkie kieski .

Tnrcya.
t p i e l g r z y i n i  w  M e c e . )

B e l r u t ,  30.  września.  P ie lgrzymi  z Mekki ,  opowiadają,  że 
ich l iczba wynosi ła  W t ym roku 4 5 . 0 0 0 ;  rozeszl i  się gdy w świę ­
t em mieście wybuchła cholera.

A z y  a.
{ D o n i e s i e n i a  z  C h in .  -  R e w i z j a  t a r y f y  c e l n e j .  _  N a p a d y  T u r k o m a n ó w .  —  O s a d y

a m u r s k i e . )

£ 4 n l k u t a ,  8.  września.  W e dł u g  dziennika Englishman  w y ­
nosi siła pows ta ńcó w znajdujących się w p rezydency i  kalkucbiej  
70 00  ludzi .  Akcye wschodnio- indyj skie j  kompani i  spadły,  W Ulwa-  
r ze  wybuch ło  powstanie.  Stojące tam wojska  zbu n t owa ły  się,  a r a ­
dża pozos tał  wierny.

H o n g k o n g i  24.  s ierpnia.  Admirał  S ey m o ur  p r z y b y ł  s łaby 
do Hongkongu .  L o rd  Elgin miał  być t akże  ci erpiący podczas swego  
odjazdu do Japonii ,  i s łychać,  Ze nicjeździ ł  tam dla układów'  tylko 
dla p rzypędzen ia  pewnego czasu w chłodniej szym klimacie.  O jego 
powroc ie  do Shanghąi  niema j e szcze żadnej  wiadomości .  J e dn ak  to 
ty lko wiadomo,  że chce za t rzym ać  się tam jaki ś  czas,  dla układania 
się z komisarzami  wzg lędem nowej  celnej taryfy.  Z re sz tą  jak obiega 
p o g ło s k a ,  za jmować  się mają r ewizyą celnej  t a ryfy  tylko obaj pod- 
władui  chińscy komisarze  w Sh anghn i ,  a inni dwaj ,  wyższego s t o ­
pnia,  udają się do Kan tonu p rzy wróc ić -pokój .

Dziennik P ags  ogłasza wiadomość zS han ga i  z dnia 12.  s i e rp ­
nia. W  chwil i  odpłynięcia oddziału f rancuskiej  II o ty z Peesel i  (gdz ie  
zos tały s ta tki  „Duranu* i „A la rnu11)  o t r zymano  wiadomości  z P e ­
k inu :  Na zewnę t rzne j  bramie Ta i -ho- t ianu,  na pałacu gdzie sic p r z y j ­
mują posłowie  i wysocy u rzędn icy ,  równie  j ak na bramie T h i -an -  
hana to j e s t  na świątyni  nieba przylepiono z rozkazu  Cesarza  pro-  
klamacyę ogłasza jącą zawarc ie  pokoju z F ran cyą  i Anglią.  R ó w no ­
cześnie miano zawiadomić o zawarc iu  pokoju wszys tk ich  gub erna to ­
rów prowincyi  nadbrzeżnych.  Suma wynagrodzenia p rzypada jąca  
F rancyi  i Angli i ,  ma być spłacona na mocy edykt s  Cesa rz a  z nad­
zwycza jnej  kun trybucy i  nałożonej  na ki lka najbogat szych po łudnio­
wych prowincyi .  Konfc rencye względem celnej t a ry fy  rozpoczęły  
się w Shanghai  między angielskimi pełnomocnikami  pp. A. Smi th  i 
N.  Lay  a inspektorami  cł a na morzu.  Ci inspekto rowie są z p r o ­
wincyi Kiang-Han.

—  Turkom ani  napadli w sile 30 .000  zbro jnych  na pogranicze 
per skie ,  zburzyl i  40  włości ,  i up rowadzi l i  z s o b ą ‘bardzo wielu j e ń ­
ców.  Wy p ra wi on e  na ich ska rcen ie  wojska per skie p rzybędą  zape­
wne za poźno.

—  Nasze osady nad Amurem,  pisze P szczo ła  północna , w y ­
ras t a j ą j ak  g r zyb y  po deszczu z ziemi.  Nieprze rwan ie  p rzeprawia ją  
się g romady  osadn ików z familiami na I rkuck .  —  Zapowiedziano  
otworzenie  duchownego  seminaryum,  k tó re  zapewne  będzie z a p r o w a ­
dzone w nowem mieście B łagowieszczeńsku  nad uściem rze k i  Dsej .  
1’rzedewszys tk iem s tosowne byłoby naszem zdaniem osiedlenie sie 
Ch ińczyków nad brzegami - -Amuru.  Nieda leko  brzegów chińskich 
znajduje się niezmierna liczba wysp,  k tó re  aż nadto są zaludnione.  
Niech tylko jeden z naszych okrę tó w na k tó remkolwiek  miejscu z a ­
winie,  i opisze mieszkańcom wszys tkie  korzyśc i ,  jakie ich czekają 
nad rzeką Amurem,  a Chińczycy będą gromadami  do ćas się cisnąć.  
Co się tyczy  ich niestałości ,  nie mamy się czego o b a w i a ć : nawró ćm y 
ich na ch rześc ian  a r esz ta  pójdzie sama z siebie.

Afryka.
( K r ó l  T e o d o r  C e s a r z e m  A b i s y n i i .  —  D o n i e s i e n i a  7. z a c l i o t l r s i o - a f r y k a i i s U i e j  s t a c y i . )

*  A f o i s s y n l i  d o n o s z ą ,  Zo po niedawnym zgor.ie Ras-Ubi i ,  
w ładzcy w T i g r e , z ł oży ł  wspó łzawodnik  jego Kasaj , znany pod 
imieniem Teodoea ,  ty tu ł  króla,  a natomias t  ogłosi ł  się w s tołeeznem 
swem mieście Cesarzem.

—  Kanonier ska łódz parowa  „ T e az e r *  wróci ła  do Anglii z za-  
chot lnio-af rykańskiej  s tacyi  i p rzyw ioz ła  wiadomości  z S ie r ra  Leone  
z dnia 24.  s i erpn ia:  Na wybrzeżu  nie panują żadne  słabości .  N a j ­
nowsza  zwy ż  rzeki  Sca rc ies  przedsięwzięta  w y pr a w a  nie odniosła 
zupe łnego rezu l t a tu  a sususkie plemiona zbl iżały się co raz więcej  do 
kolonii  S ie r ra  Leone  w groźnej  postawie.  Guberna to r  Hiii rob i ł  
p rzygo towania  zmusić ich do od wro tu ,  zebrano k ra jowa  mil icyę ale 
uniformów nie było.  Niema p rawie żadnej  nadziei  p rzy t łumić  handel 
niewolnikami  w sposób dotychczas  podejmowany.  W  W hy d z ie  nie 
chce sp r ze daw ać  król  Dahoinej żadnego niewolnika poniżej  50 do 60 
dola rów,  wKab end z ie  zaś gdzie najbliżsi  k rewni  sp rzeda ją  się w z a ­
jemnie,  us t anowione są ceny po 30,  a nawet po 15 do la rów.  N i e ­
wolnicy t r zymani  wzd łuż  wybrzeża  na p r ze daż  , spożywają  t ak 
wielką ilość kokoso wy ch  o rzechów,  że  mało cc pozos ta j e  na o l e j .  

Handla rze niewolnikami  u t rzymują ,  że j eden  ł adunek  z powo dze­
niem pokry je  s t r a t ę  cz te rech  ł adunk ów  ok rę towyc h .  'V os tatnich 
czasach nie zrobiono żadnej  zdo b yc zy ;  ostatnią zdobyczą  był  okr ę t  
„Ville de P a r i s “ , k tó ry  zosta ł  od pr owa dzo ny  na wyspę ś. Heleny.  
S ta t ek  „ T e a z e r “ , k rążący bezustannie p rzez  3 lata i 9 miesięcy 
nad zachodn iem wy brz eż em ,  ujął  w ogóle tylko t r zy  okręta .

Doniesienia z ostatniej poczty.
T P r y e s t *  15. paźdz.  Angielska korwe ta  „Ar ie*  pod d ow ód z­

twem kapi tana Karo la  Bromley  o 9 działach i za łogą liczącą 10 0  
ludzi,  zawinęła  po 4 dniowej  żegludze z Kortu  do Gra w ozy ,  gdzie 
kilka dni zabawi .  Za  przybyciem sa lu towała  ua jprzód austryacfcą a 
potem f rancuską  banderę  zwykłemi  wys t rza łami ,  —• Zapewniają ,  że 
Por t a  niechce wypuścić Anglikom w d z i e r ża w ę  wyspy  Perym.  P ie r ­
wszą konfereucyę w sp rawie monteuegryńskie j  odłożono dla s łabości  
r ep rezen tan ta  Aust ryi  na p rzysz ły  tydz ień .  L o r d  Rcdclilfe sp od z i e ­
wany jes t  w Atenach około 23.  b. in.
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J t t e d y o i a j l ,  18- paźtla.  Dziś zrana o twor zon a  zos ta ł a  u r o ­

czyście i p rzy  w i e l k i m  nat łoku  widzów,  kolej z Medyolanu do Ma­
g e n t y ,  wielce ważna  dla komunikacyi  z P ie m o n t em ,  ze s tacyami 
Mnjocco,  Rito i Mngiy-ita.

TTuryti» l?. paź*,Iz, Dzis iejsza Opinione  po twie rdza s t a no w ­
czo,  że senato r  Cadorna p r zeznaczony  jest  na mini st ra  nauk.

Genua., 16. pnźdz.  Ć n r r i e r e  mercantilc  oznajmia p rzybyc ie  
Wie lk i e j  księżny Heleny i księcia Meek lenburskicgo z Nissy.  —  
W ic e pr e zy d e n t  tute jszej  izby handlowej  i jeden delegat  odjechali  do 
T u ry n u ,  by naradzać  się z min i s t e rs twem i k i lkoma bankie rami  nad 
p rojektem kolei lukmańakiej .  —  Tute j szy j enera lny intedant ,  Conte,  
o t r zym ał  posadę j cneralncgo  se kr e ta r za  w mini s t eryum sp raw  vve- 
wew ne t r zn y  eh.

Wiadomości handlowe.
( T a r g  U t o m u m e c k i  n a  w o ł y . )

O l O I B S  linieć* (i. paźdz iern ika.  Dzis iej szy spęd bydła r zeźnego  
wynos i ł  161 sz tuk wołów gal icyj skich i w ę g i e r sk ic h ,  a mianowicie 
p rzypę dz i l i :  Samue l  Muschel ,  Filip F ra i b e rg c r  i Aron Becr  z L i ska  
33 ,  23 i 2 5 :  Ja kó b  Sch ind le r  i ko mp . ,  i Samue l  Korbe l  z L u t o w i ­
ska 13 i 1 3 :  Samue l Homer  z Dcmbicy 1 3 ;  Matyasz Janusz z N o ­
wego Sącza 1 2 ,  a w mnie jszych par tych  2 9  sz tuk.  P rz y  znacznej  
konku renc y i  kupców rozprzedano  cały spęd i to po cenach nieco 
w yższych ,  niż w p rzeszłym tygodniu , tak że  cc tna r  mięsa w'ypadał 
na 51 zł r .  15 kr .  w. w.

Ceny były nas tępujące :
Na jwyż sza  za parę  wo łów  wagi 840  3  mięsa i 100®"  łoju 465 

z ł r .  w.  w. Na jn iższa za pa rę  wołów wagi 480  3  mięsa i 20 3  łoju 255 
z ł r .  w.  w. P rzec ię tna  z 89  sp r ze daż y  625  3  mięsa i 60  3  
ło ju  3 70  zł r .  w. w.

K u i s  l w o w s k i .

D nia  2 0  p a ź d z i e r n ik a .

D u k a t  h o l e n d e r s k i .............................   mon. k o n w .
D u k a t  c e s a r s k i    „ „
P ó ł im p e ry a i  z l .  r o s y j s k i   „ „
R u b e l  s r e b r n y  r o s y j s k i ............................... „
T a l a r  p r a s k i ...................................  „
P o l sk i  k u r a n t  i p i ę c io z ło tó w k a  
G a l icy j .  l i s ty  z a s t a w n e  za  100 z ł r .
G a l ic y j s k ie  o b l ig a c y e  inden in izacy jn .
5 %  P o ż y c z k a  n a ro d o n  a  .

z ł r .  1 
c y jne  V

»
»

» »
bez

k u p o n ó w

g o tó w k ą to w a r e m
z ł r . k r . z ł r . k r .

4 35 4 39
4 39 4 42
8 2 8 6
1 32 1 3 3 %
1 28 1 2 9 %
1 7 % 1 9

78 45 79 15
81 36 R2 5
82 15 82 53

Kurs g ie łd y  w ićdeńskiej.
D n ia  18. p a ź d z i e r n i k a  o p i e r w s z e j  g o d z in ie  po  p o łu d n iu .

P o ż y c z k a  n a r o d o w a  t>"/g 8 2 %  —8 2 '% ,  P o ż y c z k a  z r .  1851 S .  B .  a°/0 91 —  
9 1 %  L o m b .  w en .  p o ż y c z k i  z 5 % 94 — 9 4 %  O b l ig a c y e  d łu g u  p a ń s t w a  5 %  
8 2 % - 8 2 % ,  d e t .  4 % %  7 3 - 7 3 % , —  de t .  4 %  6 4 %  ~  65, d e t to  3%  4 9 %  -  50 .  
d e t to  2 % %  4 1 %  — 4 1 % ,  d e t to  \°/0 1 6 % — lt>%- U M ig .  G lo g n .  z w y p ła t ą  5 %  
97  —  — . D e t to  O e d c n b u r g s .  z w y p t a t ą  b"/Q 96  —  —  — . D e t to  P e s z t .  4 %  
96 —  — . — D elto  M edyo l .  4 %  95 —  — —  O b l i g a c j e  in d e m n .  n i ż s z .  a u s t r .  
5 %  9 1 % — 91 % ',  de t to  w ę g i e r .  8 1 % — 8 1 % ,  d e t to  g a l i c .  8 0 % — 8 1 % ,  d e l to  s i e d -  
m io g r .  8 0 % -  8 1 , — d e t to  in n y c h  k r a j ó w  k o ro n .  86 — 86 .  O b l ig .  b a n k .  2 % %  
65  — 6 5 % .  P o ż y c z k a  l o t e r .  z r .  1834 3 0 8  — 310 D e t to  z r o k u  1839 1 3 1 %  — 
1 3 1 %  D etto  z r .  1854 1 0 9 %  — 1 0 9 % .  R e n ty  Como 1 6 %  — 1 6 % .

G a l ic .  l i s t .  z a s t a w n e  k a/g 77  —  7 8 .  P ó ł r .  O b i ig .  P r i o r .  e>7„ 8 0 % - 8 7 .  
G lo g n ic k ie  b"/0 85 — 8 5 % ,  O b l ig a c y e  D u n .  ż e g l .  p a r .  5 %  86 —  87 .  —  Ó b l ig .  
L lo y d y  ( w  s r e b r z e )  5 %  86  —  8 7 .  3 %  P r i o r .  ob i .  t o w .  r z ą d .  k o le i  Ż e la z n ,  po
500  f r a n k ,  za  s z t .  109 — 1 0 9 %  —  A k cy i  b an k .  n a ro d o w e g o  9 5 1 — 9 5 2 .  A k c y e  
c. k. u p r z y w -  to w a r z y s t .  k r e d .  2 4 2 %  — 2 4 2 % .  A k c y e  n iż .  a u s t r .  to w .  e sk o m p .  
1 1 6 %  -  1 1 7 % .  Detto  I J u d z y ń s k o -L in c k o - G m u n d z k ie j  kol .  8 7 — 8 7 % .  —  D e t to  
pó łn .  k o le i  1 7 0 % — 1 7 0 %  D e t to  to w .  k o l .  ż e l .  z a  500  f r a n k .  2 6 1 %  — 2 6 1 % ,  
D e t to  k o le i  c e s .  E l i z .  po 2 0 0  z l r .  z  w p ł a t ą  3 0 %  100-— 1 0 0 % , —  D et to  P o ł u d . -  
p ó łn o c n .  n iem . k o m u n ik a c y jn e j  kol .  ż e l .  9 3 %  —  9 3 %  D e l to  c i s a ń s k i e j  kolei 
ż e l .  100 —  1001/ ,  —  D e tto  L o m b . - w e n .  ko l .  ż e l .  2 4 7 %  —  248  D et to  C e s a r z a  
F r a n c .  J ó z .  w 'schod . ko l .  ż e l .  2 0 3 % — 2 0 3 % .  D e t to  lo sy  t r y e s t .  1 1 1 %  —  112.

D e t to  t o w .  ż e g l .  p a r o w e j  5 1 5  — 5 1 6 .  D e t to  13.  w y d a n ia  1 0 2 %  — 103 . D e t to  
L lo y d a  335  3 3 8 .  P e s z t ,  m ostu  ł a ń c u c h .  57  -— 58 .  A k c y e  m ły n a  p a r o w e g o
w iś d .  7 9  — 80 . —  D e t to  P r e s s h . - T y r n a w s k i e j  l .  w y d a n ia  18 — 19. —  D e t to  2.
w y d a n ia  28 29 .  E s t e r h a z e g o  losy  40 z ł r .  7 8 % - 7 9  W i n d i s c h g r a t z a  losy
2 6 %  —2 6 % .  W a ld s t e in a  lo sy  2 6 % — 2 6 % .  K eg le v ie h a  lo sy  1 5 % — 1 5 % .  Ks.  
S a l in a  lo sy  4 2 % — 4 3 —  S t .  G onois  3 8 % — 3 9 —  Pa l t ieg o  losy 3 7 % - 3 7 % .  C lą ­
cego 3 8 %  —  39

A m s te rd a m  2 m. 8 4 % .  —  A u g s b u rg  Uso 1 0 1 % .  B u k a r e s z t  31 T .  275  — .
K o n s ta n ty n o p o l  31 T .  48 5 .  —  F ra n k fu r t  3 in. 1 0 0 %  1.  , H a m b u r g  2 m.
7 4 % .  —  L iw u r n a  2 m. 1 0 0 %  —  —  L o n d y n  3 m. 9  5 4 .  — M e d y o la n 2  m.'.
1 0 0 % .  P a r y ż  2 m. 1 1 8 % ,  —  C e s a r s k i c h  w a ż n y c h  d u k a tó w  agio 4 43   4 4 .

A n g ie l s k ie  S o v e r .  9 5 8 -  59.D el to  k o ro n .  13 40 4 1 .  N a p o lc o n s ’do r  7  5 3 — 54 
I m p e r y a ł  R o s .  8 7 — 8.  S r e b r o  — .

Telegrafowany wiśdeasfei kurs papierów i weksli.
Dnia 20. p a ź d z ie r n ik a ,

O h lig .  d łu g u  p a ń s tw a  a'/a 82"/ l e ; lo s o w a n o  o b l ig a c y e  5 %  — ; o b l igacye  
d ługu  p a ń s tw a  4 %  % — ; — 4%  — 3 % _  ; 2 %  ; p o ż y c z k a  l o t e r
z r ,  1834 ; z r .  1839 — ; z r .  1854 — ; — poż.  n a r .  z r  1854 8 2 %  —  Obi.
b a n k u  —  A k c y e  b a n k o w e  9 4 9 %  A k cy e  z a k ł a d u  k r e d y to w e g o  2 4 4  —  A kcye  
kolei  półn ,  po 100!) s i r .  1 7 1 3 %  A u s t r . - f r a n c .  a k c y e  ko le i  ż e l a z .  po 500  lr .  
z w y p ła tą  w r a t a c h  — ; d e t to  z po lną  w p la ta  2 6 1 ; — kole j  ż e l a z n a  lomb - w e n e ­
c k a  2 4 5 % -  A k c y e  kolei n a d c i s k ie j  —  K o lr j  c c s a r z o w y  E lż b ie ty  — . Kole j  
p o łud .  pó tn .  k o m u n ik a c y jn a  204 .  A k c y e  ż e g lu g i  p a ro w e j  n a  D una ju  po 5 0 0  z l r .  
— . A k cy e  żeg l .  p a r o w e j  L lo y d a  po 5 0 0  z ł r .  — . —  A k cy e  n i ż s z o - a u s t r .  T o ­
w a r z y s t w a  e s k o n ip lo w e g o  po 500  s i r  _  G a l ic .  l is ty  z a s t ,  4 *; — . O blig .  
in d e m n ,  n i ż . - a u s t r .  — ; de lto  innych  k r a jó w  k o ron .  — : d e t to  g a l icy j ,  8 1 % .
d e t to  w ę g ie r s k i e  8 1 %  A m ste rd a m  8 4 % .  A u g s b u rg  1 0 1 %  — B u k a r e s z t  2 7 5 ' / . .  
K ons ta n ty n o p o l  4S5. F r a n k f u r t  1 0 0 % .  H a m b u rg  7 4 %  L ip s k  — L i w u r n a — — , 
L o n d y n  9  53 M edyolan  — . M a rsy l ia  1 1 8 %  P a r y ż  1 1 8 % .  —  A gio  du k .
c e s .  — r .  — k r .

Przyjechali do Lwowa.
D nia  20 .  p a ź d z i e r n i k a

H ote l  r o s y j s k i :  P P .  A b a u e o u r f  Xavvcry, z  Ł o w c z y .  — G o ra j sk i  A u g u s t ,  
l i r .  W o d z ie c y  L u d w i k  j  H e n r y k ,  z  O le jo w a .  — P o s t r u c k i  K le m e n s ,  z P u t i a t y -  
n ie c .  —  R a c z y ń s k i  J a n  i S o b a ń s k i  K ons . ,  z K r a k o w a .  —  Z n a m ię c k i  F r a n c . ,  
z Z e m a rz y c .

H o te l  e u r o p e j s k i :  P . C ro as e  L u d w ik ,  z  H o s zo w a .
H o te l  K u h n a :  P. P o h o r e t k i  F r a ń . ,  z C ichobuż a .
H o te l  L a n g a  : P .  D u n k a  M ik. ,  c. k. p o ru c z . ,  z J a w o ro w a .
P o d  ty g r y s e m :  P .  C h ic b n ie r  F r a n c . ,  c. k .  p u ru c z . ,  z B u k o w in y .
Do domu p ry w a tn e g o  : P P .  S ę k o w s c y  J ó z e f  i E d w a r d ,  z  P r z e m y ś la .

W yjechali ze Lwowa.
D nia  20  p a ź d z i e r n ik a .

P P .  C z a jk o w s k i  L u d w ik ,  do H orodyrica .  — H r .  D z ie d u s z y c k i  W ła d y s ła w a  
do J e z u p o la .  — G ie r o w s k i  S ta n . ,  do Chmielą .  — J ę d r z e j e w i e z  S t a n . ,  do F e l  
s z ty n a .  —  O b e r ty ń s k i  L . ,  do S t ro n ib a b .  —  P a p a r a  H e n ry k ,  do Z u b o m o s tó w .  —  
S i n a r z e w s k i  b r . ,  do A r la so w a .  — Załęski, L e o n ,  kan o n ik ,  do D r o h o b y c z a . '

Spostrzeżenia m eteorologiczne we Lwowie.
Unia 19 . października.

P o r a

B a r o m e t r
w  m ie rz e  

parys.  a pro-  
wadzony do 
0° tle&um.

S to p ie ń  
c ie p ł a  

w e d ł u g  
R e a u m .

S t a n  p o ­
w i e t r z a  
w i lg o ­
tnego

K ie ru n e k  i s i ł a  

wiv t ru

S t a n

a tm o s fe ry

7 .  g o d .  z r a n a  
2. go d .  po poł . 
l O .g o d .w ie c z .

3 2 5  6 ?  
325 G3 
3 25 .68

-ł- 3 .8 °
-t- 1 2 .2"
- h  6 .3 0

91 8 
76  4 
87  6

p o lu d . - w s c h .  s ł .
z a c h o d n i
p o łu d n io w y

po g o d a
«
n

T  E  A  T  I i .
D z i .ś  kometlya niemiecka w 3 aktach  Bauern felda :  „D ie  B e k e n n t.

n i s s e "  ( W y z n a n ia ) .
Jutro  na scenie polskiej  zamiast  p rzedstawien ia  os ta tn ia  p rodukeya 

pana Monhaupt  w zawodz ie  tajemnej  fizyki i magii.

H R O I I K A .
W  K o  s z l a k a c h ,  w  o b w o d z ie  ta rn o p o ls k im  z g o r z a ło  w  n ocy  z I g o  n a  

2 g i  b .  m. 7  dom ów  m ie sz k a ln y c h  , 28  b u d y n k ó w  g o s p o d a r s k i c h  i ca ły  t e g o r o ­
c z n y  z b ió r  s ie d m iu  n a jz a m o ż n ie js z y c h  g o s p o d a rz y  t a m te j sz y c h .  P r z y c z y n a  p o ­
ż a r u  n ie w ia d o m a ,  a  p o n ie s io n ą  s t r a t ę  o b l ic z a ją  n a  4 0 0 0  z ł r .  m. k.

—  J e d e n  z  d z ie n n ik ó w  f r a n c u s k ic h  , p o d a ją c  s t a ty s ty c z n y  p r z e g l ą d  w y ­
p a d k ó w  o b łą k a n ia  w e  F ra n c y i ,  p o w ia d a :  J e s t t o  n i e r o z t r z y g n ię to  j e s z c z e  p y ta n ie ,  
c z y  w ie lk ie  w y p a d k i  p o l i ty czn e  i  so c y a ln e  w y w ie r a j ą  w p ły w  s z k o d l iw y  n a  um ysł ,  
c z y  n i e ;  n a w e t  b a d a n ia  p r z e d s i ę b r a n e  w e  F r a n c y i  n ie  w y ja ś n i ły  te j  w ą t p l i ­
w o ś c i .  T a k  n p .  by ło  w  r o k u  1848  m niej  o b łą k a n y c h  w  s z p i ta la c h ,  n a w e t  w  d e ­
p a r t a m e n c ie  S e k w a n y ,  n iż  w  r o k u  p o p rz e d n im .

W  ro k u  z a ś  1852 u r o s ł a  l i c z b a  c h o ry c h  w  do m ach  sz a lo n y c h  z 451 9  
w  r o k u  1851 n a  5 4 4 2 ,  a le  w  r o k u  1853 s p a d ła  z n o w u  na  4 8 7 2 .  Co do s to su n k u ,  
j a k i  z a c h o d z i  m iędzy  ob łąk an y m i  p łc i  obo jga ,  p r z e w y ż s z a ł a  l i c z b a  m ę ż c z y z n  od 
r o k a  1842 do 1853 w  p r z e c i ę c i u  o 14 p r o c e n t  l i c z b ę  k o b ie t  w  s z p i t a la c h  o b łą ­
k a n y c h .

J e ź l i  p r z y b y c ie  do dom u sz a lo n y c h  p rz y jm ie m y  za  p o c z ą tk i  s ła b o śc i ,  ledy 
p o k a z u je  s ię ,  że  p r a w i e  z a w s z e  p o ja w ia  s ię  do p ie ro  po o s i ą g n ię c iu  d o j r z a ło ś c i .  
N a  ty s ią c  w y p a d k ó w  p rz y p a d a  141 m ię d z y  35  i  4 0  l a t  w i e k u ;  po 40  la tach  
m n ie j sz e  j u ż  n i e b e z p ie c z e ń s tw o  , i n a jc z ę ś c i e j  b y w a  s ła b o ść  ty lk o  s k u tk ie m

d z ie c in n o ś c i  s t a r c ó w  , od  c z a s u  d o j r z a ło ś c i  z a ś  do ro k u  35  n a j w i ę k s z e  j e s t  
n i e b e z p ie c z e ń s tw o .

U k o b ie t  po jaw ia  s ię  o b łą k a n ie  p ó ź n ie j ;  z  ty s ią c a  w y p a d k ó w  było 5 7 0  do 
4 0  l a t  w ie k u  , a  485  n ad  40  lat.  L i c z b a  n i e ż o n a ty c h  i n ie z a m ę ż n y c h  c h o ry c h  
w y n o s i  6 1 .8 0  p r o c e n t  ogólnej  l i c z b y .  T a k  z w a n e  w y z w o lo n e  p r o fe s y e ,  a r t y ś c i ,  
u c z e n i  i  t. p .  l i c z ą  n a jw ię c e j  c h o ry c h  , po n ic h  n a s tę p u ją  s łu d z y  lub  n a je m n ic y  
i  r z e m ie ś ln ic y .

A r ty ś c i  l i c z ą  1 o b łą k a n e g o  n a  104,  j u r y ś c i  1 n a  119, d u c h o w n i  1 na 253 ,  
l e k a r z e  1 n a  2 5 9 ,  p ro f e s o ro w ie  i  u c z e n i  1 n a  280  , u r z ę d n ic y  1 n a  7 2 7  , k a p i ­
t a l i śc i  i w ła ś c i c i e l e  1 n a  8tlG. W  s ta n ie  k u p ie c k im  m ało  j e s t  w y p a d k ó w  o b ł ą ­
k a n i a ;  r o ln ic tw o  d o s ta rc z y ło  w  r o k u  1 8 5 3 :  —  3 7 8 9  c h o ry c h ,  r ę k o d z i e ł a  i p r z e  
m y s ł  za ś  6 7 67 .

—  Z k w i c i a  n a  w r z o s i e  u m ie ją  p r z e p o w ia d a ć  m y ś l iw i  i l e ś n i  w  je s ie n i  
j a k ą  b ę d z ie  n a d c h o d z ą c a  z im a  i  r z a d k o  s ię  mylą. T a  r o ś l in a  p r z e z n a c z o n a  z n a ­
t u r y  n a  w y ż y w ie n ie  d z ik ic h  z w i e r z ą t  i  p ta k ó w ,  k w i tn ie  sk ą p o  j e ż e l i  ma ła g o d n a  
n a s tą p ić  z im a. J e ż e l i  za ś  k w i tn ie  , j a k  n a p r z y k ł a d  t e r a z ,  b u jn ie  i a  i  do sa m e j  
z iem i,  n a t e n c z a s  n a s t ę p u j e  c i ę ż k a  z im a .  Z tą d  w n o s z ą  l e ś n i ,  że tego r 0 c z n a  c i ę ż k a  
b e d z ie  zima.
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